
Prenum era ta  w miejscu kwartal
nie z łp .  1 2 — miesięćznie-złp. 4. 

N er  pojedynczy gr .  10.

RO

11 -  56.
P renum era ta  na prowincji z opłata 

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w, Warszawie- dnia 27 Lutego 1829 roku w Piątek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
W petersburskiej gazecie handlowej, czytamy co nastę

p u je :  Charakterystyczny i można powiedzieć pomyślny 
bieg handlu zbożowego, szczególniej w tym roku  ( r .  1828) 
b y ł  widoczny. Powątpiewania, nagłe podnoszenie się, bez
zasadne upadan ie ,  n iepew nośc i  niebezpieczeństwo wszel
kiego rodza ju ,  by ły  to ciągłe 'z jaw iska handlu zbożowe
go w krytycznych latach. Szczególnej wcale atoli natury, 
handlu zbożowego przyczynia je s t  w jego stosunkach n ie

z a w is ły c h  od innych gałęzi p rzem ysłu .  Na handel zbo
rowy wszystko wywiera swój wpływ , każdy się nim zaj
muje i każdy nań działa. Skutki zbiorów nie są w bez
pośrednim związku z obrachowaniem publiczności , i ztąd 
to pochodzi,  że ceny ustanawiane są podług  tego ja k  się 
potrzeba czuć daje , a nie pod ług  przybliżonych naprzód 
obliczeń; ztąd też zdarza się, iż wprzód nim niedostatek p o 
każe się, nim się go 1|podziewać można by ło ,  ceny p rz e 
wyższają miarę w p rz ó d ,  nim wszyscy zapewnią się o ich 
podwyższeniu. Gdzie każdy kupuję a znaczna liczba sp rze 
da je ,  tam cena towarów może się zniżyć i nawzajem nad 
wszelki stosunek podwyższyć. Ztąd pochodzą podskoki ; 
spekulacja i zabiegi posuwają towar do niepewnej wyso
kości , nieufność zniża go na bezcen. Tylko n iepodległe 
sk łady  zboża , jak  np. w Niderlandach i w rozmaitych in 
nych po r tach ,  prowadzą mteressa jeszcze pod ług  kupiec
kich  obrachowań, jednak  także z wielkiem ris.ico.

W dawniejszych wiekach niekiedy g łód  uczuć się da
wał. Zdaje s ię ,  że postęp up raw y ,  z iem niak i,  zamiana 
p łodów , bezpieczeństwo w łasności,  zabezpieczyły E u r o 
pę od prawdziwego głodu , lecz drożyzna być może.

Człowieka rzadko zaspokoi przyrodzony bieg rzeczy i 
handlu zbożowego; nie p rz e s ta ł  na n im ,  lecz chciał na tu 
rze narzucić swoje systemata. Dla tego myśl zaprowadze
nia umiarkowanej ceny zb o ża , bez względu na t o , że 
czasowa drożyzna jest jedynym grodkiem utrzymania i o- 
żywienia rolnictwa, ogranicza działanię człowieka. Dwo
ma sposobami chciano ceny zbożowe przywieść do pewnej 
równowagi, naprzód przez systemata składowe , czyli tak 
nazwane grenie.ru cCabondane (lepiej grenie rs de fa m in e )  
powtóre, przez  systemata celne.

Systemata sk ładow e,  gdyby się istotnie u d a ł y ,  pod 
wyższałyby w dobrych Jatach n iepotrzebnie cenę zboża , 
w siednich latach zniżałyby ją  p rzez  sprzedaż ze skła-  
< o w , a w złych latach pozbawiłyby stosownej nagrody roi- 
ni «.  ̂ Taki system osłabiając nadzieje ro ln ika ,  przyczy
nia się istotnie do upadku gospodarstwa i p rzysz łe j  dro<'

zJ znJ* Odnogą systemątu składowego jes t  monopoljum 
zboża.

Uregulowanie handlu zbożowego przez systemata cel
n e ,  ma z jednej strony też same dążności , z drugiej zaś 
ma z łe  nowego rodzaju. Gdyby nie było  żadnej pory  r o 
ku , w której by morze zawsze i wszędzie zarówno n ie b y ło  
otwarte , gdyby kraje '.ydające zboże by ły  tak  n ie rozsą
dne i pozwalały dziewięć lat w spichrzach gnić zbożu, a- 
zeby w dziesiątym cokolwiek przedać przyjaciołom sysle- 
matu , wszystkoby upadło. Lecz ponieważ 'tak  nię je s t ,  
więc systemat celny co do po trzeb  pierwszego rzędu  b ę 
dzie miął w skutku prawie następny stan rzeczy: żniwo 
jest n iepewne, wątpliwe ; z natury rzeczy długo trwa p o 
wątpiewanie , nie ufają wprawdzie zapasowi, lecz nie chcą 
robie niebezpiecznych Spekulacji. Tymczasem podnoszą 
się ceny. Ilolnik uwiedziony niemi przywozi zbyt s k r z ę 
tnie i>a targ częstokroć najgorsze  zboże. Ż zagranicy tak
że przybywa pewna ilość. Cena znów spada. Wszystko 
to 1 poin-mcza-.niepewność ; .raz obawiają się drożyzny , d ru 
gi raz wyobrażenie niedostatku biorą za złudzenie. J e 
dna rzecz tylko w tern pewma , to je s t :  że si^, coraz wię
cej czasu traci.  W końcu przemaga obawa i wszyscy ci
sną się do krajów zbożowych". Lecz czas po największej 
części m in ą ł ,  zima nad e sz ła ,  k ra je  nie nagromadziły  za
pasów , lub same m iały nie dobre żniwa. T eraz  każdy 
się śp ieszy , przepłaca  , a drogie zboże przybywa dopiero 
( jak  po części w roku 1811) na miejsce przeznaczone wten
czas, kiedy ju ż  nowe żniwo znowu jest pomyślne. W te
dy zjawiają się b an k ruc i ,  i kraj niestety stracił bez p o 
trzeby część swojego majątku.

Żadnego z tych nieszczęść nie można się obawiać w 
wolnym-handlu zbożowym* Ceny będą tak ie ,  jak ie  być 
muszą; rządy zas i państwa mpgą się opiekować najbie- ' 

■dniejszymi. P od ług  naturalnego biegu rze czy ,  spekula
cje handlowe- dostarczą pom ału  zapasu z b o ż a ; rolnictwo 
właśnie w tych latach , w których tego najbardziej p o trze 
b u je ,  przez zbyteczny dowóz nie będzie pozbawione swro- 
ich dochodów, słowem wszystko zostanie w zakreślonym 
od natury o b ręb ie .—  Oby przecie kiedyś ludzie nie chcieli 
być roztropniejsi n a d  roztropnych.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓ LESTW O  POLSK IE —  Warszawa.

—  P o d d .  10 b. m. kommissja rządowa sprawiedliwości mia
nowała Michała Gelejowskiego, re jen tem  powiat, tómaszow-
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A n t o :  7,aś Dębowskiego obrońcą  p r z y  sądach p o k o ju  po 
wiatu i miasta W arszaw y ,  p rzeznaczając  szczególnie ,  do 
wydziału III.
  Bada administracyjna k ró le s tw a ,  postanow ien iem  na
dniu 10 m. b. wydan&n n astępu jące  z a p i s y : —  1 . Z ł .  6,54-0 
dla kościoła paraf ja lnego w M o skarzew ie .—  2. Z ł .  4 ,000 
dla kościo ła  w Chlewicach; tes tam en tem  w łasnoręczn ie  przez 
niegdy Wojciecha R o t te fm u n d  , dziedzica dó b r  Paszkowki 
i in n y c h ,  na dn iu  2 0  września 181 i r .  z d z ia ła n y m ,  a w d ,  
14 g rudnia  t .  r .  u rzędow nie  og łoszonym  , poczynione ; s to 
sownie do a r t .  910 K . G. zachowaniem praw  osób trzecich, 
zatw ierdziła .
U n iw ersy te t k ró lew sk i sk łada jąc  w inne podziękow auie  o- 
sobom zbiory jego po m naż a jący m , podaje  wiadomość 

następującą o darach w ro k u  u p ły n io n y m  uczynio
nych.

I .  DO G A B IN E T U  A N A T O M IC Z N E G O .
Kommissja województwa mazowieckiego , n a d e s ła ła  

dziwotwor dziecka p łc i  niewieściej , w mieście G ó ra  Kal-
warji  u ro d z o n y , z g łow ą nadzwyczajnej w ie lk o śc i ,  wodo- 
m ozg  H yd ro cep h a lu s  , z zajęczą wargą la b  i  u. m. lep o r in u m  
bez  górnych i dolnych c z łonków , czyli odnóg, e x tr e m ita te s .

Taż kommissja n a d es ła ła  dziwotwor dz iecka  p łc i  mę- 
zkićj , u rodzony  w obwodzie raw skim  , z dw iema głow am i 
i proporc jonalnem i s z y ja m i ,  jed n y m  k a d łu b e m ,  po bokach  
k tórego są dwa górne  c z ł o n k i , e x tr e m ita te s , p ro p o rc jo n a l
nej wielkości,w tyle na grzbiecie między  ło p a tk am i w ystępuje  
w yrostek tępo zakończony ^  cala d łu g i ,  w k tó r y m  znajdu je  
się zarodek kości ram ieniowej.  O prócz  zwyczajnych dwóch 
dolnych członków , ex tre m ita te s  ,  znajduje  się jeszcze t r z e 
ci n i e n o r m a ln y ,  źle ukszta łcony  , poczynający się z lewej 
s t ro n y  kości krzyżowej z czterema tylko palcami.

Kommissja województwa sa n d o m ie rsk ieg o , p rze s ła ła  
dziwotwor prosięcia z łb e m  wielkim , ok rąg ław y m  , ry jem  
z a ła m a n y m ,  w górę  ku  czołowi zgiętym , głowa miejsca
mi tylko s iercią  p o k ry ta  , k a d łu b  zu p e łn ie  n a g i ,  u ła p e k  
w miejscu racic , po pięć palców zakończonych  m iękk iem l 
pazurkam i.

W. In sp e k to r  policji wydziału 6 miasta W arszaw y, p r z e 
s ł a ł  dziecię  płci niewieściej z k i łą  pępkow ą , h e rn ia  urn- 
b il ic a l is  znacznej w ielkości ,  zaw ierającą t rzew ia  b r z u 
szne.

W. Ja s iń sk i ,  D r .  M ed. i Chir. ofiarował naroś l  słon i-  
nowatą S tea to in a  4 funta w ażącą , wydobytą  z lewej s t ro 
ny  brzucha.

W. K u n cze ,  do k to r  szpitala wyznania m o jżeszo w eg o , 
n a d e s ła ł  narośl s łon inow atą ,  S fea to m a  t r z y  funty  ważącą, 
Wyciętą na k a rk u  56 letniego mężczyzny.

II .  DO G A B IN ETU  Z O O L O G IC Z N E G O .
JW . Stanisław  hrabia Grabowski , m in is te r  p re z y d u -  

jący W kommi&sji rządowej wyznań religij .  i o ś w  publicz. 
d a ro w a ł  bardzo pięknego je le n ia .

JO . X iąże Adam królewicz w ir te m b e r sk i , j e n e r a ł  d ru 
giej b ryg ady  u łanów  polskich , p r z y s ła ł  d w ie  p a p u g i ip a -  
ri  j aJ i k tó re  papuga zniosła  w Krasnostawie.

JW . W eyssenh o ff ,  je n e ra ł  dyw. wojsk polskich ofiaro
wał bardzo p iękny  exem p la rz  sowy białej , S tr ix  n yc tea  
k tó rą  sam u s t rze l i ł  w lasach żelechowskich.

JW . Zaleski M a r c in ,  radca s t a n u ,  trzy wypchane za
m orskie  gady jaszczurkovvate ,  mianowicie kro k o d y la , g rze -  
b ien ia k a  i  o s trzeg a cza .

JW . H r .  Z a b ie ł ło  ,  d w a n a śc ie  j a j  r o z m a i ty c h  p taków  
dzikich.

JW . M łokosiew iczow a, b a ia n ta  z ło te g o  w ypchanego .
W. Jab łonow ski K on s tan ty  , b y ły  p u łk o w n ik  w ojsk  po l

skich , czysto  b ia łe g o  sk o w ro n k a .
W . H r.  P o d o w sk i ,  d w ie  M e w y .
W . H r.  S k a rb e k ,  prof .  k ró l .  u n iw e rs y t .  M e w ę .

' W . Wolicki K o n s ta n ty ,  dwa p tak i  z a m o r s k i e ,  to jes t:  
p le tw o n u ra  fa lk la n d s k ie g o  , i  s z k a r la to w k ę  f io le to w ą .

W. Pieczkow ski , s iw eg o  p s a  b o n oń sk iego .
W . X .  Jachucki M ateusz ,  s z p a k a  d z ie w ię c io  le tn ie g o .

'  W . C z a b a n ,  obyw ate l w a rszaw sk i ,  t r z y  s k o w ro n k i  gó r-  
n ic z k i , a la u d a  a lp e s tr is , k tó r e  sam u s t rz e l i ł  p o d  W arsza-  
Yvą d. 4  m arca .  T e  p ta k i  w naszych  okolicach są  bardzo  
rzad k ie .

W. Cichocka , obyw ate lka  w potviecie b ło ń s k im ,  p r z e 
s ła ła  ze wsi Michrowa c ie le  dziw aeznie  u k śz ta łc o n e .

W. K ry n ic k i ,  p ro fe sso r  yv cesa r sk im  c h a rk o w sk im  uni
wersytecie  , p ięk n y  e x e m p la rz  ch ocho ła  w onie jącego  M y -  
g a le  m osch a ta  i  d w a  w ie lk ie  w ęzę u k ra iń sk ie .

W. Otto, b u rm is t rz  miasta T y k o c in a  , p e l ik a n a  b a b ę , 
k tó rego  dnia 1 kw ietn ia  us t rze lo no  na rz ece  Narivi.

W . S zp o rm an  z R a sz y n a ,  M ew ę .
W . Ł ap iń sk i  S z y m o n , C za p lę  B ą c z k a .
W . E is e n b a u in , c z te ry  p e r ł y , zn a le z io n e  w ż o łą d k u  

kaczki.
W . O b u c h ,  b y ły  p u lk o iv n ik  wojsk p o l s k ic h ,  k r e ta  b ia 

łe g o .
W . C o lb e r g , p ro f .  k ró l .  u n iw e rs .  d w a  ow oce  ze rw a

ne z d rzew a mahoniowego.
W . C e l iń s k i ,  p rof .  k ró l .  u n iw e rs y te tu ,  p ię k n y  e x e m 

plarz  kości a tra m e n tn ie j .
W . H eym ans J ó z e f ,  k o m m issa rz  obw odu  rairsk icgo  

Ł a b ę d z ia  d z ik ieg o .
W . P o to n i e s k a , k a n a rk a  zo łte g o .
W . L ipn icka  , m ło d eg o  p s a  bonoń skiego .
W . Sask i T e o f i l ,  n ie to p e rza ,  sow ę i  ja s k ó łk ę .
W . K ie lc , b a ża n ta .
B e z im ie n n y ,  p ię k n y  ex e in p la rz  J b isa  k a sz ta n o w a te g o ,  

k tó rego  zastrze lono  dnia 31 maja pod  W arszaw ą. P tak  te n  
należy yv tych okolicach do najw iększych  osobliwości.

I I I .  D O  G A B IN E T U -N U M IZ M A T Y C Z N E G O .
W . W ło d a rsk i  J a n ,  ra chm is t rz  ko m m iss j i  województwa 

k rakow sk iego  , o fiarow ał tr zy g ro s zó w k ę  Z y g m u n ta  I.
W . R aszk ie  S am uel  , k u p iec  i sędzia t r y b u n a łu  handl. 

t r z y d z ie ś c i  t r z y  Szostaków  Jana  I I I  i w ielk iego  E lek to ra .
W. K iek ie rn ick i  m a jo r  , c z te r y  m o n ety  sreb rn e  i sze

lą g ó w  m ie d z ia n y c h  je d e n a ś c ie .
W . S ia rczyńsk i A n to n i ,  b .  s e k r e ta r z  se jm . r .  1818 na

śladowany m e d a l r z y m sk i  cesarza  Ottona.
W . S tęp iń sk i  A le x a n d e r ,  p rof .  l i c e u m  warszaYV. Szo

s ta k  W ilhelm a I I I  E le k to ra  B ran d .
W . H r .  O strow ski W ła d y s ła w ,  m on et sreb rn ych  g r e 

ckich i rzy m sk ich  po części naś ladow anych  s z tu k  j e d e 
n a śc ie . - ,

JP .  A delt S tan is ław  , u czeń  k ró l .  uniwre r .  t r z y  groszow -  
kę  Z yg m un ta  I I I  i p ie n ią d z  f ran cuzk i  cinqcen tim .es.

B e z im ie n n y ,  a) m e d a l sreb rn y  , s e k u l a r n y , na p o łą c z e 
nie P ru s  z r .  1754 ważący łu tów  15 yV b) m e d a l sreb rn y  
na  cześć trz e ch  konsulów  fra n c u z k ich  r .  1800 ważący 8§ ł .  c )

Id w ie  m o n ety  srebrn e  z czasów B olesława.
-JP. K ess le r  L u d w i k ,  o d c isk  o ło w ia n y  m e d a lu  na  p®* 

k o j  c ieszyńsk i r .  1770 .



Bezimienny , sze lą g  litew sk i  Jana Kazimierza. 
Bezimienny' s)) m e d a l srebrny  na pamiątkę wstąpienia 

na tron Fred .  Wilhelma króla p ru sk ieg o ,  b) m ed a l bron- 
zowy na czesc K opern ika ,  c) odbitka  o ło w ia n ą  na cześć 
cesarza Francuzów d) p ie n ią d z  fr a n c u z k i  „a zamianę 
dwóch sous ,  e) 7 k re u tze r  a u strya ck i, f) 3 kre u tze r , g) 
fen ig  p r u s k i  z r .  1799 h) g ro sz  p r u s k i  Zygmunta I  z r. 
1531 i) grosz e lb lą sk i Zygmunta I  z r .  1539 k) p ó łg ro sz  
Zygmunta I  z r .  1507 1) p ó łg ro sz  miasta Swiednicy m) 
Alberta pruskiego g roszy  4 n ) sześć p ó łto r a k ó w  Zygmun-
‘ i ^ L SZ°,ąg Zygmunta H I  p)  ort g d a ń sk i  Augusta III  
z r .  1700. °

, JP \ ? y.ra, Ja” ’ m u rg raŁl‘a liceum warszaw, a) p ię ć  sze
lągów  b) 3 k r e u tz e r ,  c) p ie n ią d z  srebrny  Faustyny m łod- 
szej j d) p ie n ią d z  srebrny  Sabiny.

JP .  Rauch A ugust,  uczeń król. uniwer. sz tuk srebrnych  
p ię c ,  m ied z ia n ych  siedm .

W. Borman L ib e ra l ; obywatel z hrubieszowskiego, a) 
p o łg ro szko w  Władysława Ja g ie ł ły  sztuk s ie d m , b) p ó ł-
Władv ,W lad^ s'ła; v a .Wa™e " C7'J'ka sztuk dwie c) sze lą żków  Władysława sztuk pięćdziesiąt.

W. Leśniewski Faustyn , re jen t obwodu kujawskiego, a) 

n T l I l  A ^ T e tC ^  maUika’ Ł) szeiściogroszowkę J a-

.Alfred, uczeń liceum warszawskiego, 
b ile t kassow y  xigstwa warszawskiego dwu talarowy.
.tv„ ‘ raCZr  ! obywatel z iem sk i ,p ie n ią d zz ło ty  cesarza Górdyana III, "

W. Madan Jan by ły  p ro k u r ,  król.  p rzy  trybunale lu-

‘S t ? 80’ * * * *  **•“ •

W. Gąsiorowski, prezydent urzędu municypalnego mia-600 “ * * * *  4 * *  «JL,.'ZS.
W Bentkowski F e l ix ,  dziekan i p rofessor król.  uniwer.

a) p o łg ro szek  ru sk i Kazimierza wielkiego , b) dw ie nie-

.w - ■ J . g i e i i f  Zbi-gniewa Oleśnickiego.
Lecz szczególniej zbogacił zbiór num izm atyczny  , mia

nowiciev eo do medalów rzym sk ich ,  legate,ń  swoim ś. p. 
niajor Jozef B iernack i, k tó ry  zbiór swój z I I  07 sztuk zło- 
.ony, a kilkanaście tysięcy złotych w artu jący, testamentem 
swoim tutejszemu uniwersytetowi podarował. W darze tym
m-zeL?oUm,7 atÓ'V P°!*k ic h » m i^ y  któremi same medale pizeszło siedm grzywien srebra ważą , znajduje sigszereg

w s z y i l h ^ ™  i *Ch ’ P° CẐ S^  0d i ę p n i l
S  wa hi T '  *je.sal w zac,1°dnich , i kilkanaście sztuk 
tyki wno'łnp3" • ImiB te8° ’R ó w n ik a  numizma-
nia w rl ' • £zasJ  > Przy]emne odświeżać będzie wspomnie
nia w dziejach naszego gabinetu numizmatycznego!

IV. DO ZBIORU SZTU K PIĘKNYCH.

miiJKieJan0WSki A n to n i> zamieszkały w Rudzie doekono- 
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cRna (Le R °y)  P°d ty tu łem  M edycyn a  
język" polski n r  j 6*0 PrZeZ A lexa"dia Jełow ick iego  , na
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-  C iąg  d a ls z y  w yp isu  d z ie ł  z x ig g a rn i F r. P f a f f ,  wy- 
prsedać sig m ających  p o  zn iŁ o n ej cenie. 
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Oictionaire abrege de la fable par Chompre 1 tom
Dictionairedes homonymes flatins l tom . •
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SSJA . — Z  P e te rsb u rg a , d n ia  11 lu teg o  Dla pod-
niesienia dz ia łakośc i  instytutów szkolnych i naukow ych, 
oz a za y. N. Pan oddzielnie wyznaczonemu komiteto

wi p<^d przewodnictwem ministra oświecenia, rozważyć 
wszystkie dawniejsze urządzenia szkolne i ze wszystkich 
stosownie do doświadczenia i po s trze le ń  ułożyć dla wszy
stkich instytutów naukow ych, dokładne i jednosta jne  a 
rozmaitym stopniom i po trzebom  oświecenia publicznego, 
odpowiednie urządzenia. Złożone następnie przez  k o 
m ite t ,  a przez  radę państwa rozważone urządzenia dla

gimnazjów, szkó ł  powiatowych i parafjalnych okręgów nau 
kowych uniwersytetu p e te rsb u rsk ieg o ,  m oskiew skiego , 
charkowskiego 1 kazańskiego, raczy ł N, Pan potwierdzić i 
zarazem rozkazać. 1). Przystąpić stopniowo do urządze
nia gimnazjów i szkó ł w 4 wymienionych okręgach nau- . 
kow ych, podług  urządzenia przez  komitet zaprojektowa
nego ,  a najwyżej potwierdzonego. 2). Oprócz istnących 
tmaz gimnazjów 1 s z k ó ł ,  założyć jeszcze n a s t ę p u j ą c a )  

Petersburgu nowe g im nazjum , t a k ,  iż po zamierzonej 
zmianie głównej szkoły  na g im naz jum , t u t a j  t rzy  ich bg- 
dzie b) W Moskwie dwa nowe gimnazja, aby ich tam 
podobnie ja k  w Pete rsburgu  t rzy  by ło .  c ) W Moskwie 
oprocz terazmejszćj szkoły  powiatowej , jeszcz ,  dwie n o *

We’- d ) Kazan otrzyma oprócz gimnazjum teraz i d ą c e 
go jeszcze jedno przez przeistoczenie na gimnazjum tam
tejszej głównej szkoły  dla ludu. e) Każda z cztćrech 
gubernj,  sybirskich ,  otrzyma własne g im nazjum ; w tym 
celu dla gubernji jenisejskić j założone będzie gimnazjum 
w mieście Krasnojorsku. 3) S łużące uczniom głównej 
szkoły  petersburskie j i gimnazjum kijowskiego, p rzyw i.  
leje przy  wstępowaniu ich do s łużby  , bgdą sig stosowały 
do teraźniejszych uczniów; na przyszłość zaś uczniowie
tych gimnazjów jednakowe bgdą mieli prawa z uczniami 
innych gimnazjów. 4) Należy powiększyć liczbę uczniów



rządowych w 
etatów.
pniowo pensje względem
regulaminie znajdują. sig oznaczone przepisy, 
głównym celem tych pensji jest, ułatwić szlachcie i urzę
dnikom w gubcrnjach służącym , wychowanie dzieci, prze
to minister oświecenia otrzymał polecenie znieść się w 
tej mierze z  gubernjalnymi marszałkami szlacheckimi , a 
N. Pan spodziewa s ię ,  Że przy  pomocy środków , przez 
rząd dostarczonych, szlachta nie zaniedba przykładać się 
dzielnie do przedsięwzięcia tak pożytecznego. 6). We 
wszystkich zakładach naukowych okręgów uniwersytec
kich , petersburskiego , moskiewskiego , charkowskiego i 
kazańskiego, przy zakładaniu ich , mają być podwyższo
ne pensje, podług obraćhowania przy .regulaminie dołą
czonego. 1). Co się tycze kapitału na pensje dla insty
tutów najSkowych, dla pomnożenia ich w m iar| większej 
liczby szk ó ł, płacić będzie skarb państwa przez lat 20 
rocznie po 50,000 rubli. W zględem czasu , od którego 
te wypłaty zaczynać się mają , zniesie się minister oświe
cenia z ministrem'skarbu. 8.) Z powodu trudności ztąd 
wynikających, w urządzeniu, Żc uniwersytet kazański 
ma nadzór nad zakładami naukowemi w gubcrnjach -sy- 
birskićh, zakłady te będą niezawisłe od okręgów nau
kowych i zostawać mają pod nadzorem sybirskich guber
natorów cywilnych , a to tak, iż ostatni w rzeczach szkol
nych , z ministrem oświecenia tak bezpośrednio jak kura- 
toroWi® okręgów naukowych porozumiewać się mają. U- 
rząd nieustannego wizytatora, jako odtąd niepotrzebny, 
znosi się niniejszćm. 9). Urzędnicy szkolni W guber- 
njach;sybirskich i Kaukazji, używać będą co do stopni , 
takich samych praw, jakie służą innym tamtejszym u- 
rzędnikóm cywilnym; co się zaś tycze nauczycieli, skra
cają się dla nich przepisane dla osiągnienia pensji w y
służonej, lata służby o lat 5. Oprócz, tego wspomnieni 
urzędnicy i nauczyciele otrzymają przy odjaździe, nietyl- 
lco pienincdze pocztowy, , ale także pensję roczną , która 
nie będzie im odyiąjjaną z pensji. 10). Ucztjiom, rządo
wym na nauę>ycieli awansowanym zapłaconą będzie tak- 
że czosptt'aecia pensji, co rozciąga się także się do uczniów 
wła«bym kosztem utrzymujących1 się i do innych osób, któ
r e  mają powołanie do,stanu nauczycielskiego.

ANGLJA. ■— Z  L on dyn u , dnia  14 lu teg o .— 'Powszechnie 
sądzą , że bil o emancypacji katolików , w izbie wyższej 
nie przejdzie.
—  Xiąże Northumberland przyją ł, jak słychać wielko- 
TzątMwo Irlandji tylko pod tym warunkiem, że urzędo
wanie jego skończy się po roku.
—  List w którym P. Peel wicekanclerzowi uniwersytetu 
>xfordzkiego, o rezygnacji swojej donosi, jest tej osno

wy: Nie mogę wątpić, że dotychczasowy opór mój prze
ciw Ż ą d a n i o m  katolików zjednał mi szczególniej zaufanie 
i p o m o c - znacznej części moich konstytuentów i jakkolwiek 
oporu tego z tej jedynie przyczyny zaniechałem , Że przy
szedłem  do przekonania, iż obstawanie przy nim dłuższe 
byłoby nie tylko nieużyteczne, .ale nawet szkodliwe dla 
tych interessów kraju, których utrzymywanie jest szcze
gólniejszym obowiązkiem m oim , jednakże uważam za po
winność, zwrócić n iezwłocznie uniwersytetowi powierzony 
mi zakład. Upraszam o udzielenie tej wiadomości rządz- 
com uniwersytetu i o w yrzeczenie, od którego czasu nale
ży uważać za wakujące m iejsce moje w parlamencie.
  Znany Cobbelt w piśmie swem nagania zamierzoną e-
m a n c y p a c j ę ,  ale ze stanowiska sobie w łaściw ego: >> Gdyby, 
są jego słow a, katolicy ciągle od używania wszystkich praw 
i swobód byli w y łączen i, dążyliby spoinie z nami do re
formy parlamentów,ej , tym sposobem wszystko poszłoby  
jak najlepiej.«

FRANCJA. — Z  P aryża  dn ia  i4  lu teg o .— N a dzisiejszćm  
posiedzeniu izby parów w prowadzono znowu kodes 
karny w ojsk ow y, który już w  roku zeszłym  zatrudniał 
izbę.
— Owdowiała śiężn a Garignan, z domu la Vouguypn, 
smutnym Sposobem zakończyła nie dawno życie w  Au- 
t.euil; zaczytąwszy s ię , za nadto przybliżyła się do ko
minka; ogień zapalił su k n ie , pospiech , z jakim przestra
szona ku drzwiom  pobiegła, rozżarzył jeszcze bardziej 
płom ien ie, padła i  w krótce w  skutku w ielkiego' oparze
nia , żyć przestała.
— "Narady nad projektem  do prawa m unicypalnego zaczęły 
się d n ii i3  i  ciągną się dzisiaj w  biórach izby deputo
wanych-
— P. Las Cases złożył w  izbie deput. petycję o zmianę 
konstytucji w e względzie w ieku do w ybieralności wy.ma. 
ganego, tak, iżby dosyć było mieć lat 3 o , aby być wy
branym; teraz potrzeba mieć przynajmniej lat Ao, oprocz 
innych kwalilikacji, chcąc być członkiem , izby  deputo 
w any ch.
— Kur jer frańcuzki oddaje w ielk ie  pochwały Paid  
Peel zą rezygnację jego w  skutku zmiany zaszłej w jc 
go przekonaniu.
— Lord Egerton, o którego oryginalności w ż y c iu  wczo
raj uczyniliśm y wzm iankę, zakończył życie dnia 1 2  lute 
go. Byl on hrabią B ridgew ater, parem A ngljf, P*sa 
kommeutarze nad H ipolitem  Eurypidesa i  pieśniami Salo, 
ogłosił szacowne uwagi nad literaturą wschodnią,
rją i  żeglugą. Zostawił po sobie n ie  w ie lk i mająte

NIEM CY.—  W Hamburgu znajduje się obecnie profes?’ 
Hendriks z Greningi, który coraz w iększą zyskuje sławę, 
z leczenia głuchoniemych. Za pomocą sztucznego świdei a

przewier.
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niektórych gimnazjach ,  jak to wypływa z ich 
5). Przy gimnazjach powinny być zakładane sto- 

których utrzymania i otwarcia w
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przewierca on tym kalekom błonkę Słuchową; i w rozma
itych. podróżach udało mu. się dotąd 174 głuchoniemych 
uleczyć. Dostrzegł on, ze przyczyna głuchoty tkwi szcze
gólniej' w delikatnych częściach organu słuchowego i twier
dzi , ze na sto głuchoniemych czwartą część uleczyć mo- 

'z n a .  Pan Hendriks ma. do tego celu świderek sreb rny , 
którego ostrze czyli koniec jest złoty i tak urządzony, iż 
wpuszczony do ucha nie może głębiej dostać jak na gru
bość srebnika (blisko dziesiątowki polskiej). Operacje ato
l i  niemogą się odbywać w.zimie, tylko w lecie w dniach po
godnych i to w samo południe ; tak aby promienie słońca 
padać mogły na sam środek ucha cierpiącego.

PRUSY. —  D alszy ciąg odpowiedzi królewskiej' na zd a 
n ia  i  petycie sejmu JV* Al poznańskiego . —  Przyzwala 
król J. na zdanie sejmu , względem pretensji departamen
tów do bydgoskiego resztującego funduszu', po 1 maja 
1'814 likwidowanych, i stanowi, izby pretensje oparte na 
kwitach za Żywność , z rozkazu byłej władzy departamen
towej odebrane i na które wydawano- świadectwa , wypła
cone były ich posiadaczom z funduszu departamentowego 
według możności bydgoskiego funduszu resztującego; a na
tomiast, iżby inne summy za pretensje wyżej nieoznaczo
n e ,  a mianowicie za tak ie , które departamenta nabyły 
przez kompensację i' które tylko na kwitach nicpoświad- 
czonych są oparte, do aktywów departamentowych były 
policzone. Co się tycze massy b iernej, nie może król J. 
zezwolić na skasowanie tych- żądań, które służą poddanym 
W. xigztwa do teraźniejszych polskich departamentów, o 
ile likwidowane być mogą podług postanowionych i jeszcze 
postanowić się mających zasad. Sejm zastanowi się po
wtórnie i nie będzie żądał, iżby pojedyńczy spól obywa
tele i d i ,  przez utratę pretensji , do których zaspokoję, 
nia rząd nie jest obowiązany, w skutku powszechnych sto
sunków szkodować mieli. Dla zaspokojenia tego rodzaju 
pretensji powinny być jeszcze załatwione żądania' podda
nych polskich do departamentów W. xięztwa, od których 
wszakże w skutku owych stosunków departamenta te są, u- 
wolnione , a nadto summy keekwacyjne, rozpisane na po
trzeby całego xjęztwuv*»ńrszawski.ego, kwalifikują się do 
spłacenia tego rmb,rffu pretensji. Zachowuje sobie k ró l  J. 
dalsze s t a r ą j p / ^ ^ ę d e m  zaspokojenia rzeczonych wierzy
cieli. IJ-'dobnym sposobem mają być zaspokojone preten- 
s jj^zkon trak tów  wynikające, które d. 1 września 1807, 

/przed ustanowieftiem prefektur, wszelako z prawnemi wła
dzami rządowemi były zawarte. Przyzwala król X. na zda
nie sejmu względem pretensji za wypasione łąki przed 1 
maja 1814,, i stanowi,, iżby.,, o ile rekwizycje tego rodza
ju od władz cywilnych pochodziły, interessanci za nale
żące się od nich zaległości do funduszu departamentowego 
w tej mierze kompensować je  mogli. Innego wynagrodze

nia król J. nie dozwala, a wszelkie in n e ,  z tego  źródłas 
pochodzące pretensje, ogłasza za zgasłe. Uważają się taft ==- 
że za zgasłe wszelkie pretensje do funduszu departamen
towego za, kwaterunki wojskowey  magazynowe świadectwa' 
forszusowe względem dostarczania żywności na kwaterach, 
jako nie dające tytułu do pretensji winnych częściach mo- 
narchji, nie mogą tu stanowić wyjątku. Wyłączają się 
z likwidacji straty wwozach i koniach poniesione przy do
starczaniu podwód; są to bowiem szkody wojenne. Pre
tensje liwerantów za dostarczane obwodom ar tykuły , sa
me obwody winny zaspokajać. Jeśli zaś fundusze obwo
dowe do departamentowego ściągnione zosta ły ,  departa
ment winien z nich pretensje zaspokoić. Dla wyjaśnienia 
jak najprędszego biernego stanu departamentów , oznaczy 
król J. termin prekluzyjny do podawania pretensji podług 
tego, co się wyżej powiedziało, dopuszczalnych. Króli 
J. zapewnia sejm, że po zaspokojeniu zobowiązań fundu
szów departamentowych, pozostałe aktywa pozostaną wła
snością funduszu respective departamentu i stanowi, iżby 
z nich przedewszystkiem opędzone były koszta.pierwszego 
sejmu , podług tego , jak  który deputowany do jednego 
z departamentów należy, nadto , iżby z nich opędzane by
ły  koszta założenia i utrzymania instytutu zarobkowego, 
podług zdania sejmu; król J. przyjmuje wniosek sejmu, 
iżby zfunduszu departamentu poznańskiego, summa 4000' 
tal. obróconą była na szpital w Poznaniu , aby z procentu 
tej summy chorzy ubodzy wyznania chrześcjańskiego z de
partamentu poznańskiego i obwodów gnieźnieńskiego i wą- 
growieckiegó byli utrzymywani. Na przypadek, gdyby 
instytut ten miał się rozwiązać, zachowuje król J. depar
tamentom prawo do odebrania tego kapitału. Przyjemnie- 
było królowi J., że sejm protektorat tego zakładu, xię- 
źniczce pruskiej Ludwice, małżonce xięcia Radziwiłła o- 
fiarował i że J. królewiczowska mość takowy przyjęła. 
Jakkolwiek przyjemnie było królowi J. widzieć , że sejm 
dla niższych urzędników rejencji 500 tal. gratyfikacji wy
znaczył, jednakże, aby nie uszczuplać funduszów depar
tamentowych , na potrzeby prowincji przeznaczonych, 
stanowi król J. iżby summa wypłacona była niższym urzę
dnikom zkass krajowych.. Oberprezydent uczyni wzglę-- 
dem podziału jej propozycję. Względem umieszczenia po
zostających w departamentach aktywów z wiedzą wybranych, 
pełnomocników departamentowych, zgadza się król J. na 
wyrażone przez sejm życzenia, zezwala na uwolnienie od. 
obo wiązko w dawniejszych pełnomocników i potwierdza no
wo wybranych, a mianowicie z departamentu bydgoskiego,, 
deputowanego Loga , z departamentu poznańskiego, depu
towanego Brodowskiego; pełnomocnicy ci’, stosownie do 
udzielonych, sobie instrukcji, maji| prawo i obowiązek sta*' 
nowić prawomocnie względem dochodzenia , lub kassowa- 
nia pretensji , ich kompensacji, Tvzglgdem postępowania



są d o w e g o ,  w y zn a c za n ia  te rm in ó w , czynienia oppozycji, 
administrowania funduszów i t .  p . ;  oni także w raz z j e 
dnym lub dwoma z każdej rc je n e ji , p rzez  o b erp rezyden - 
fa mianowanymi rad c am i, stanowić m ają kom m issję w 
każdym  d ep artam en cie , p rzeznaczoną do rozw ażania wza
jem nych p re ten sji departam entów  i funduszów resztu ją- 
cych w Bydgoszczy a w ładzą likw idującą oraz do uk ładania 
się podług zdania se jm u , za pracę pozaobrębem  swego 
m ieszkanią, pobierać będą ci pełnom ocnicy 5 ta ł. d /c ty  i 
po ta la rze  i  SO s. g. za każdą m ilę p o d ró ży  a' to  z fu n 
duszu departam en tow ego/ p race sw e ukończyć p o w in n i 
do jesien i przyszłej. Co do ośw iadczenia sejmowego w zglę
dem założenia dom u p o p raw y , ob jaw ił k ró l J: Zam iarem  
takiego in s ty tu tu  je s t,  uw oln ić  gm iny od ciężaru  i  n ie 
bezp ieczeństw , jakie pociąga za sobą z ich  szkodą tu ła
n ie  się żebraków  i w łóczęgów , oraz zb ro d n ia rz y , k tó rzy  
w praw dzie  karę sw ą o d b y li , ale jeszcze n ie znalezli spo
sobności do godziwego zarobku. Zarazem ’ uw o ln ia ją  się 
gm iny  od bezpośredniego p e łn ien ia  p raw n ie  do n ich  na
leżącej pow inności sta ran ia  3ię o osoby tego rodza ju , w ła
snym  kosz tem , o ile  do n ich  należą, żyw ien ia  ich z m iej
scow ych kas dla ubogich i  w  raz ie 'p o trze b y  p rzy trzy m a
n ia ich. P oniew aż zatem  te  in s ty tu ta  ciężar i  n iebezp ie
czeństwo od gm in oddalają , w ięc też  wszędzie u trz y m y 
wać je p o w in n y  p ro w in c je , a od p raw id ła  tego n ie  m o
żna czynić w y ją tk u  względem p ro w in c ji poznańskiej. Z  tern 
w szystkiem  w ie lu  innym  prow incjom  naszym  dopomaga
liśm y do zakładania dom ów p o p raw y  p rzez  bezpłatne u- 
s tąp ien ie im  gm achów  publicznych,, jakoż i 'p ro w in c j i  na
szej poznańskiej bezp ła tn ie  u stęp u jem y , gmach zniesionego 
k lasztoru  franciszkańskiego w  P o zn an iu , gdy sejm m iasto 
Poznań z w ażnych pobudek  za stosow niejsze m iejsce do 
założenia in s ty tu tu , n iż  Bydgoszcz lu b  F o rd u ń  uznał. N ie 
cofamy jednak  darow izny  daw niejszej gm achu celnego 
w F o rd u n iu  na te n  sam cel uczyn ione j; po tw ie rdzam y  
przyjętą przez se jm , ofiarę m iasta Poznania n a  rzecz tego 
z w ielu  w zględów pożytecznego in s ty tu tu  w  sum m ie 2000 
tal. z dochodów  k o m m u n a ln y ch , u c z y n io n ą , i  zgadzamy 
się na to ,  iżby sum m y na przyszłość dla zakładu tego po
trzebne po sp łacen iu  d łu g ó w , brane być mogły z ak ty
wów funduszu departam entow ego. Co się tycze u trz y 
m ania, dochód z ty c h  ak ty w ó w  może być na t e n  cel u -  
zyty , w  czćm jednak  sejm p rzy sz ły  będzie m ógł stano
wić. D o niego także będzie należało w yrzec względem 
funduszu na in n e  po trzeby . O ile to  p rzez  podatk i u sk u 
tecznione b ęd z ie , przy łożą się do n ich  także dzierżaw cy 
i  osadnicy w  naszych d o b ra c h , podług  pow szechnych  za
sad, mających się ustanow ić. Nasi m in is tro w ie  o trzym ują  
rozkaz zasięgnąć w iadom ości o po trzebach  u rządzen ia  dla 
celu in s ty tu tu  , k laszto ru  franciszkańskiego , do czego, s to 
sownie do życzeń sejm u p rz y b ra n i b ędą , m ianow any  przez 
nas na p ie rw szy  sejm zastępca m arszałka sejm owego i 
obadwa deputow ani m iasta Poznania. P race  p rzygotow a
wcze przełożone będą d la zasiągnienia zdania przyszłego 
sejmu. F u n d u sze , jeśli jakow e posiadał k la sz to r , n ic  bę

dą postaw ione p ro w in e ji , ale pozostaną pośw ięcone ee* 
łom  duchow n ym.

Co się dotyczy używania języka polskiego w sprawach 
publicznych w ew nątrz p row incji, jako już rozpo rządziliś- 
m y p rzez  k ilk ak ro tn e  praw ne woli naszej oznajm ienie, że
by razem  z niem ieckim  do takich  spraw  s łu ż y ł;  tak  i te
raz stateczne Życzenie nasze j e s t , Żeby zadosyć działo się 
owym rozporządzen iom . Z le j p rzyczyny m inisterstw o 
nasze spraw  w ew nętrznych należycie skarci*© w ykroczenie 
przeciw ko wspom nionym  rozporządzeniom  w jednym  szcze- 
gólnym  p rz y p a d k u , skoro  o tern stany doniosły  tej w ła 
dzy. Tern łatw iej w ładze miejscowe zadosyć uczynić zdo
ła ją  naszym  w te j m ie rze  p rzep isom y że już dostateczna 
je s t liczba u rzęd n ik ó w , k tórzy  język  polski g run tow nie 
posiadają. Gdyby zaś w ładza dopuściła się jakow ego u- 
chybienia pod tym  w zględem , naówczas dla skrzyw dzo
nych zostaje otw arta droga zażaleń, i we wszelakiej p o trze 
bie pomoc dana im będzie. W yłączne ato li polskiego j ę 
zyka używanie nigdy nie b y ło  zapew nione , i w prow adzo
ne bydź n ie może z tej p rzy c zy n y , że praw ie trzecia część 
ludności z Niem ców się sk łada. P rzetoź  z powodu zanie
sionej p rośby  p rzez  w ierne stany n asze , Żeby w rozda
wnictwie urzędów  wzgląd szczególniejszy b y ł m iany na 
krajow ców , nam ieniam y ; że ci spraw ują te raz  wiele p u 
blicznych obow iązków , i Że m iędzy wszystkiem i L andra- 
tami osobliwie w B ejencji poznańskiej ty lko  dwóch j e s t ? 
k tó rzy  się w tym  k ra ju  nie rodzili,, lub z dawnych czasów 
ziem skich posiadłości nie mieli. Lecz samo p rzez  się ro -  
znm i się że c i ty lko  de urzędów  m ają p raw o , k tó rzy  zda'- 
tność swoję udowodnili. (D o ko ń czen ie  n a s tą p i.)

W Ł O C I I Y .-  Z  Rzym ie d. 11 lu teg o . -  Jeszcze dnia 5 Tri- ' 
tego r a n o ,  O jciec Ś w ięty  odw iedził p rz y  liajlepszem  zd ro 
w iu , w  pałacu w atykańskim  kard y n a ła  sekretarza stanu  
B ern e tti, cierpiącego m ocny paroxyzm  podagry, gdy  w  ty m  
w  n ocy  z d. 5 11a 6 słabość h em o ro id a ln a , k tó re j je»ośw ią
tobliw ość od w ielu  la t by ł,pod leg ły , tak  mocno' p rzystąp iła  
iż, się o  życ ie  Ojca S. obawiać zaczęto. -N a s tę p u ją c y c h  
dn i m ianow icie 8 okazały sie W prawdzie zaspokajające 
sym ptom ata: lecz m este ty  trw ały  bardzo krótko.. W  n o 
cy  z d. 8 na 9 pogorszy ł się sta,,, ch o ro b y  tak  m ocno iż  
w szelka nadzieja zniknęła. Jego: Świątobliwość p rz y ją ł 
dn ia 9 lutego o godzinie 5 ran o  SS. b& vAmeata  a na_ 
za ju trz  napełn ia ł cały R zym  sm u tn y  odgłos, u. Deon X I I  
o godzinie g ran o  oddał Bogn ducha. K ardyna* ,e k re -  
ta rz  stanu  X . B e in e tti ,  stosow nie do zw yczajów , natycń_ 
m iast po  śm ierci jego św ią tob liw ości, u ch y lił się od o -  
bow iązków  tego urzędu,, k tó ry  przez czas osierocenia 
s to licy  apostolskiej , sp raw ow any będzie przez se k re ta rza  
kollegjum  kard y n a łó w  s ięd za  P o lid o ri. (D. A .)

T E A T R  FRA NC U ZK I. Dziś pierw szy raz  nowa kom edjo-
opera : Le nouveau  JV erther  on les g ra n d e s  p a ss io n s . P«s 
k tórej nastąpi kom edjo -epera : L a  m ere au  b a l  c t lą  filie: 
a  la  m aisoń .


